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EJ . € 1 2  W  'A  Ł  I f  {Największe zwycięstwo lewicy w dziejach 111 Republikih Ą
°;a polityczna odradzającego s ie j 

*Wa w YMle'3a ustaw icznej czujności i | 
konfrontow ania naszych zasad ze 1 

* * > *  rzeczyw istością, sta łego  instruo- 
*<to "*? 3  ̂ w  z-'kmsie tak skomplikowanych  
llclfWt*01*’ w6wnętrznych  i zewnętrznych, 

’wały CKW PPS, powzięte w  u b iegły
Wątek są takim i w łaśnie wskazówkami, 
Jjfc‘!ł ’!CZsjacymi lin ię  p artii w  obecnym  o- 

6 i < podkreślającymi najważniejsze 
*ce przed nam i zadania.

*>i^Rkłem w YJścia' cen tra lnym  za ic ie- 
Jas,v{ k i° re pozostaje n iezm ienione, jest 
»a . a i®dności narodow ej, n a  k tórej opie- 

istn ien ie Rządu Rzeczypospolitej i w 
k l6rei rea lizu je się  spraw a naj-| 

toLr ,e i^ a  -  w spółdziałan ie obu partii 
'"■zych -  F ?3  i PPR.

ca § ® C |K

{jarj.. —> iż w spółdziałanie ' ty ch  dw óch 
hjs,^‘; C£i k tórego w  obecnym  m om encie

lic2C'UV.aJa słusznie zwraca u w agę na oko-
W ^SC, 1 t«t «J7% ̂ 7 J  91 u In n i A *ĘKKĘKKĘĘKĘĘKĘM
tyju°1:̂ C2ay n> zaw isły losy Polski, nie jest 
Ły^ . porozumieniem w yborczym  do ' od- 
ł&kł , °T ck się obecnie w yborów  do rad 
t l^  ° wych , ale że m usi być każdego 
Ptar. naPe5uiana żyw ą tre ś c ią ' „konkretnej 
Vyc^ 'v warsztacie, zw iązkach zawodo- 
ta 1 spółdzielczości ilp.". W spó łdziałan ie 
sttiet ? arSe k yć m usi na w zajem nym  srośu- 
lit» *tt r ° ^  obu p artii w  polskim  życiu  po- 
ł g ^ ^ n ,  ich  znaczenia i rów noraędności, 
Mtie !c^ 7 r e  g w aran tu ją  zgodę i brater- 

WsPó!działati śe..
VdQ!j. *akrssia zagadn ień  ruchu ludow ego  
sa.v',.‘'e kPS n ie  zam ierzają zabierać pozycji | 

sP®rów w ew nętrznych , jakkol- 
^  0ne k>Y*Y przykre i nieporzą- 

Sj0, ' ; stw ierdzają, iż sądzić pragną po- 
od łam y po ich szczerości demo- 

śzj ĵ’̂ Y oh  a przede wszystkim w iem o-
r.jr.j,"" 2as-adąr współpracy z ruchem robci 
ti3t ; , z samą PPS i ze wszystkimi innym i
Maj,.1*11 dem okratycznym i. Zajm ując takie

•■si szczere- i objelrtywrae, CKW
6ję j . , z e  specja lną radością deklarą- 
taj , °Wą S tronnictw a Ludowego, które 
*'»S5^PS?c~q stw ierdziło , iż stoi n a  gruncie 
lisiai ^aniięstu  PKWN i tym samym so- 
V/ą ?SlłiQ się nadal e całią lin ią  rozwojo- 

**et3kiej dem okracji.
'tcliW ’ w ostatnich punktach swojej 

t'i"' dotyczących zagadrjie-'i ogółno- 
CKW PPS podkr śla konie- 

Ł-  ̂ Polepszenia stanu bezpieczeństwa*»iu
‘'ifiĄj,* ZVt>rii-ca specjalną uw agę na zagad- 

^°“Podarcze, w iążące się z kwestią

'l;llę0 ' .  sPccjalną w agę do rozbudowy i
s ; r er‘ia zw iązków zaw odow ych i spó!

^*Ujp~esie kw esł’  ̂ ustro jow ych PPS przy

adow*SC*’ OVaz wzrrfocmienia roli rad za- 
iktoe • *e OJ‘3 an':,acje społeczne są

*̂ (:Ztie^^Ĉ'32Ysui filarami ustroju dsmokra-
^ragj,.,

^adą,.?0 kudować życia gospodarcze na 
®ajq, iŁ społecznych, uchw ały przestrze- 

^dlu niebezpieczeństwam i etalyzacji

wV łi o -, Mia ,̂ le CKW w ypow iada się zdecydo- 
0 jt!Sj ”"a akcN  laicyzacji życia polskiego, 
^Vci, . *a W prowadzeniem  ślubów  cyw il

PARYŻ (A F P ). — Wyniki wyborów kan- 
tonalnych we F rancji stanowią przedmiot a r­
tykułów wstępnych całej p rasy  paryskiej. — 
Wszystkie dzienniki zgodne są co dó tego, iż 
we F rancji daje się zauważyć wzbierająca fa ­
la socjalizmu.

„Pays“ uważa, że wyniki obu głosowań po­
zwalają ju ż  teraz przewidzieć wynik referen­
dum w dniu 21 b. m. oraz wyborów parlam en­
tarnych wyznaczonrch na tenże dzień. Wożli- 
we — pisze dziennik — że będziemy mieli we 
F rancji konstytuantę, jednoizbowa i że rząd 
cieszyć się będzie yiyylędhą trwałeśdią w cza­
sie jei obrad. Jednocześnie wybory te wykażą 
prawrdonodobnie silne przesunięcie w lewo, o- 
siągnięte bez zastosowania metod przemocy.

Albert Bayet pisze w ,„Voix de P aris", że 
jest to największe zwycięstwo lewicy w hi­
storii 3-ej Republiki i proponuje, żeby stron­
nictwa lewicowe wystawiły jedn"# wsnólną 
listę podczas wyborów parlam entarnych, co 
zapewniłoby demokracji triu m f -wyborczy.

„Franctireur". stwierdza, że socjaliści i ko­
muniści odnieśli zwycięstwo, nieznane dotych­
czas w dziejach F rancji. Nie m a innego wyj­
ś c i a — pisze dziennik — jak  utworzenie rzą­
du zorientowanego wybitnie na lewo i opiera­

jącego się przed wszystkim na partii socjali- | przyszłość. Jesteśm y pewni — pisze dziennik
stycznej, którą uważa za jądro przyszłej więk 
szóści parlam entarnej.

Socjalistyczny „Populaire" uważa, że socja­
liści mogą ze spokojem i ufnością patrzeć w

— że wyniki głosowania w dniu 21 paździer­
nika przekroczą jeszcze wyniki z dnia wczo­
rajszego. Musimy zawczasu przygotować się 
na to.

m •f o u k a u x  nsw oSa'8 do fe d n o ś s i
PARYŻ, (PAP Polpress). Na kongresie 

Zw. Z aw odow ych przem aw iał sekretarz 
CGT. M ówca apelow ał do delegatów , ab y  
p race , di w  atmosferze w zajeninego Zau­
fania. Podkreślił en, że n iektóre państw a 
m ogłyby  nie uznać uchw ał obecnego 
kangresu, • gdyby, jedność Zw. Zaw odo­
w y ch  została rozbita. W tyra stanie rze­
czy w ezw ał w szystkie delegacje do oka­
zania jak najlepszej w o li ,w  historycznym  
m om encie, w  którym  ma b y ć  pow ołana do

życia nowa m iędzynarodow a organizacja 
Zw. Zaw odow ych.

N astępny  mówca: przedstaw iciel Cze­
chosłow acji, przypom niał kongresow i, ża 
obecnie m inęła rocznica uk ładu  m onachij­
skiego, k tó ry  jest „sym bolem  ob łudy  i 
zdrady". Pierwszą ofiarą M onachium  pa-* 
d ła Czechosłow acja, co rozpoczęło okres 
ekspansji i agresji faszyzmu". „Przysięga­
m y — zakończył delega t czeski — 
dopuścim y już n ig d y  do żadnego 
chium".

ze nie 
Mona-

fe»®rel P łiiB  zdymisloDOW-SR1?
BERLIN, (United Press). —  D ow ódca 

trzecie j arm ii am ery k ań sk ie j i gu b ern a to r 
w schodn iej ‘części am ery k ań sk ie j s tre fy  
o k u p acy jn e j w  N iem czech, g en e ra ł P atton

FfiiiSal I S i l  m i lim lą?
NOW Y JORK, (PAP Polpress) W aszyng­

toński korespondent dziennika „C hicago 
Sun" ogłosił a r ty k u ł1 o p lanach  radzieckich 
w obec T ripoliłanii. Zw. . Radziecki, dom a­
gając się T ripoliłanii, n ie  k ieru je ' się zw y­
kłym i im perialistycznym i pobudkam i moi 
carstw  kolon ia lnych . *W ęcz przeciw nie, 
Zw. Radziecki p ragn ie  ; k ierow ać adm ini­
stracją kraju  zacofanego, ab y  w  ciągu 10 
lat pokazać, co można osiągnąć nrzy  po­
m ocy .nowych m etod gospodarki ko lek tyw

f aia stanu  aprow izacji, um ów  han- jj 
n 2.® , Związkiem  Radzieckim, pań- 

l-. ^ ^ Y n a w s k i m i  i anglosaskim i, 
afRc specja lną wację sp raw y  zago- 

V/ -vau ia ziem zachodnich.

Eacsstfs’n
Zw. Zow. Z;-3HH

M O SK W A, (AFP), —  Posiedzenie p le n a r­
ne ra’d y  cen tra ln e j radz ieck ich  zw iązków  
zaw odow ych, k tó ra  —  po raz p ierw szy  od 
cz.asu w o jn y  —  zb ierze  się  w  początkach  
lis topada , za jm ie  sie, p rzestud iow an iem  za ­
gadnień , d o ty czący ch  po lepszen ia  w a ru n ­
ków  p rac y  > życia tak  m ateria lnego , jak  ■’ 
iń te lek tu a ln eg o  robo tn ików  i  u rzędn ików  
w  ZSRR.

Eęmobilizgccfo w HfJlł *
W ASZYNGTON, (Polpress). —  D yrektor 

D epartam en tu  d la  sp ra w  m obilizacji i prze 
s ta w ien ia  p rzem ysłu . S nyder, ośw iadczył, 
że do  lipca 1946 r. 9,700,000 żołn ierzy  am e­
ry k ań sk ic h  zos tan ie  zdem obilizow anych. 
S nyder obaw ia się , że na w iosnę  p rzysz łe­
go roku  w  St. Z jednoczonych  będzie 8 m i­
lionów  bezrobo tnych .

zosta ł zw olp iohy  ze 6w ego s tan o w isk a  
przez g en e ra ła  E isenhow era. W  sfe rach  
m ia rodajnych  u trzy m u je  s ię  p rzekonan ie , 
iż gen. P atton  popad ł w  n ie łask ę  n a  sk u te k  
sw ego k ry tycznego  u sto su n k o w an ia  s ię  
do zagadn ien ia  w y k o rzen ien ia  h itle ry zm u  
w  Baw arii, k tó re  —  jak  w y raz ił s ię  —  przy  
nom ina m u prob lem y p a r ty jn e  w  'S tanach  

I Z jednoczonych. “

| . W ASZYNGTON, (Polpress). —  D eparta- 
że Zw. Radziecki w gro j m ent W ojny  USA podał do  w iadom ości,

nej i now ych idei o w zajem nych stosun­
kach  m iędzy członkam i różnych ras i  na- 
odowości. .

N ikt nie uwiferzy.
w adził w  Libii ustrój kom unistyczny g dvż | . T . i_  .. . .
m andat Zw. Radzieckiego oparł b y  sie na Ize Pen - Luc,en T rusoott, zo s ta ł m ianow any  
z góry  określonych  w arunkach. n as tęp cą  gen. Pattona.

. - %

Środek obronny przeciw bombie atomowej?
LONDYN, (AFP). — D yrek to r ’fundacji 

C rosby (o śro d ek .b ad ań  naukow ych) Larry 
C rosby ośw iadczył, iż zosta ł w ynaleziony  
śro d ek  obrony  p rzeciw ko  bom bie a to m o ­
w ej. C rosby pow iedzia ł podobno, iż śro ­
dek, ten  jest ta k 'p ro s ty , że m ożna spow odo­
w ać w ybuch  bom by  a tom ow ej,'n ie  w iedząc 
n aw e t d o k ład n ie  gdzie ona s ię  zna jdu je .

N O W Y  JORK, (AFP). —  Były dow ódca

am erykańsk ich  s ił lo tn iczych  w  E urop ie 
i Japon ii, gen. Spaatz, uw aża, iż A m ery k a  
znajdzie  się  w  n ad e r  k ry ty cz n e j sy tu a c ji 
jeśli n a  rozw ój -p ro d u k c ji bom b i en e rg ii 
atom ow ej oraz szybkob ieżnych  sam olo tów  
najnow szych  typów  n ie z os tang p rzy zn an e  
do sta teczn e  k red y ty . Tę sam ą op in ię  w y ­
raził by ły  dow ódca ósm ej arm ii lo tn iczej 
w  E uropie, gen. D oolittle. ___________

O statnie chwile obrad W. Piątki

MSWi®I¥a Mesrar -  Fi©3©I®w
LONDYN (A F P ). Redaktor dyplom atycz-jbasador angielski w Moskwie,, będący człon-

ny Reutera, komentując komunikat, ogłoszo­
ny we wtorek rano przez radę pięciu m ini­
strów w Londynie, twierdzi, iż zebranie-ponie- 
działkdwe, Wyznaczone na godzinę 10 rano  ̂
zostało opóźnione, by' dać możność przedśta- j

kiem delegacji brytyjskiej na konferencję lon
dyńską, odbył rozmowę z Mołotowem.1

LONDYN (A F P ). Obrady ministrów spraw 
.zagrarficznych trw ały prawie do godziny 4-ej

ranem. Z tego też względu większość
wicielom Wielkiej Trójki porozumieć się P«ed dzienników nie podaje komunikatu z posiedze-
posiedzeniem. Sir Archibald Clark K err, am-

e if s le n l  Tramrs 
ii® F ie i f f ie i

II
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^Jasieniem  przymusu nauki re-

w yżej w ym ien ionych  stre
> WosW .R!,jh a rd 'is j  ak tualne zagadnie- 

j ^ 3 t y c iCei P elif 'd ti polskiej, a  ruch  so- 
je w  n ich  prosie i w y . 

.^asów ld  postępow ania .
Z. M.

Prezydent Eolesfcw Bierut otrzym ał następującą slape; 
denta USA Tnim ana: . r _

„W yrażam glębłką wdzięczność za prtc-.Jace w d iu  4 września 1.915 
roku dla mnie i narodu amerykańskiego ż y c z e rd a od n a r o d u  polskiego 
z okazji zwycięstwa nad Japonią. To zwycięstwo wolności nad tyranią 
zostało osiągnięte, ’dzięki. współpracy zjednoczonych narodów. Stany Zjed­
noczone, patrząc w przyszłość, widzą dalszy ciąg historycznej przyjaźni 
miedzy amerykańskim i polskim naro dem, które razem z innymi zjednoczo­
nymi narodami mogą ugruntować świat pokoju, oparty na sprawiedii- 
wdści, słusznym podziale dóbr i towarów" (Truman).

nia. Jedynie „Times", \yyłożywszy powody 
skomplikowanej sytuacji, w jakiej znalazła 
się konferencja, .stwierdza, iż nie doszło, jesz­
cze do zawarcia układu w sprawach na jtru d ­
niejszych. do rozwiązania, to jest przede wszy­
stkim w sprawie trak tatów  pokojowych dla 
państw  bałkańskich,

„News Chronicie" s ta ra  się wytłumaczyć 
powody i rodzaj trudności, na które natknęła 
•się konferencja. Chodzi o to, pisze dziennik — 
by wiedzieć, czy to Wielka Trójka bę'dzie dyk- 
tolrać światu warunki pokoju 'dla wszystkich 
narodów, czy też wezmą w tym  udział również 
i mniejsze państwa.

„Daily Telegraph" stwierdza, że wbrew po­
stanowieniom konferencji krym skiej ‘— wszy­
stko zdaje się znów zmierzać ku temu, by po­
dzielić kontynent n a  strefy  zainteresowań, 
przy czym podkreśla, że tendencja ta  ujaw nia 
się obecnie wyraźniej, niż kiedykolwiek dotąd.



StL

•461c^icze źle, ale będzie oapeiino lepiej
Tsw. Premier E,  Osóbka-Morimki na konferencji aklywn PPS w  Łodzi

: Z  ostatniej ćhwii
Obrady V/.Pkjśk? z v- \

W  poniedzia łek , dn ia  1 paźd ziern ik a  o 
godz. 16, w  lo k a lu  dzielnicy Sródm ieście- 
Lewa w  Łodzi odby ło  się zeb ran ie  kom ite­
tów  party jnych  i ścisłego ak tyw u p arty jn e­
go PPS, p rzy  udzia le  p rzew ędn iczacego  
CKW.PPS. tow . p re m ie ra  E dw arda O sób ­
ki-M oraw skiego, posła  angielskiej Partii 
P racy tow . Jo h n a  D. M ack-ai am b asad o ra  
Rzplitej w  USA — tow . O sk ara  Langego.

M imo ogran iczeń  co do  ilości d elega­
tów  poszczególnych dzielnic I k ó ł fabrycz­
nych PPS, lokal dzielnicy Lew a okazał się 
zbyt ciasnym .

Z eb ran ie  o tw ie ra  i zagaja U. sek re tarz  
WK.PP5. tow . S taw iński, po tyo łu jąc  na 
p rzew odniczącego  . z eb ran ia  tow . Jana 
H anem ana i do  prezyd ium  — p rzedstaw i­
cieli dzielnic i kó ł zaw odow ych.

Po p o w itan iu  gości, tow . H anem an  
udziela  głosu ffcw. O sóbce-M oraw skiem u, 
który, zryw ając z m e to d ą  w ygłaszania r e ­
feratów , prosi o zad aw an ie  m u  pytań , n a  
k tó ra , zobow iązuje się zb io row o  odpow ie­
dzieć.

Pytan ia ąą ró żn e  i zeb ran i po ru sza ją  w  
nich w szelkie m ożliw e zagadn ien ia , po czą­
wszy od  tak ich , ja k : 

kiedy będziem y jed li lepszy ćh leb? kiedy 
studenci o trzym ają  d o m  akadem ick i?  — 
kiedy dostan iem y w ęgiel? — 

a skończywszy n a  tak ich : 
jak  w ygląda kw estia znacjonalizow an ia  

i uspo łeczn ien ia w arszta tów  p racy?  — 
polityka zag ran iczna  dzisiejszej Polski. — 
kw estia Z aolzia — sto sunek  naszej P artii 
do PPR , SL, PSL, 1 t.d. 5 t.d.

,  Tow arzysz p rć m ie r  udzielił odpow iedzi 
na w szystkie (a  by ła ich p o k aź n a  ilość) 
zad an e  m u  py tan ia . B rak  m iejsc^ n ie  p o ­
zw ala n am  naw et n a  od p o w ied n i skró t 
tych w szystkich m ortientów , k tó re  były 
poruszane, bo  trzeb a  zaznaczyć, że 'o d p o ­
w iedzi zab ra ły  b lisko  3 godziny czasu.

Pow iedzieć m ożna  ty lko je d n o : tow . 
O sóbka-M oraw ski, w  p rzec iw ień stw ie  do 
pew nego p rem iera  sp rzed  dw udziestu  k ilku  
lat, k tó ry  m ów ił, że jest źle — ale  będzie 
jeszcze gorzej, ośw iadczył, że jest jeszcze 
źle — ale  będz ie  n a , pew no  lepiej. R ząd 
walczy ciągle jeszcze z okropnym i tru d n o - 

, ściam i gospodarczym i, aprow izacytnym i, 
transportow ym i. W ygrano  w alkę z p ie n ią ­
dzem : n ie  dopuszczono  do  dew aluacji.

W  polityce zagran icznej op ie ram y  swą 
lin ię n a  ścisłym i g łębokim  sojuszu z p a ń ­
stw am i Zw iązku R adzieckiego, i na w spół­
pracy  i p rzyjaźni z zachodn im i D em o k ra­
cjam i. R ozw iązanie wielu, zag ad n ień  w  ży­
ciu w ew nętrznym  naszego państw a fest 
uza leżn ione od  pozytyw nego stosunku  spo 
łeczeństw a do  poczynań  rządu .

W  zakończen iu  tow . p rem ie r  określił 
stosunek  naszej P artii do  b ra tn ie j PPR, do 
ST. i do  now opow stałego  PSL. a  następn ie  
scharak teryzow ał stanow isko  Polskiej P a r­
tii Socjalistycznej w  chwili obecnej. B ę­
dziem y w spółoracow ali z PPR, z k tó rą  łą ­
czy nas w spó lno ta środow iska z k tó rego  
w yrośliśm y 5 w spólny cel. B ędziem y w spół

pracow ali z chłopstw em , k tó re  okaże zro ­
zum ienie dla żądań  robotn iczych  i k tó re  
szczerze i zdecydow anie w ypow ie się za 
Polską D em okratyczną, Polską Ludow ą. Tę 
pić będziem y resztki reakcji i tęp ić b ę ­
dziem y p róby  n aw ro tu  ( do przedw rześnio- 
wych stosunków . M ocni w tradycje 53-let- 
niej p racy  i w alki, jaką  za sobą m a PP5. 
— po trafim y  w ziąść odpow iedzia lność za 
przyszłość D em okracji i m as ludow ych.

N astępnie wygłosił k ró tk ie  p rzem ów ie­
nie tow . Mack, k tó rego  każde zdan ie  było 
tłum aczone ń a  język polski 1 każde  zda­
n ie — go rąco  ok lask iw ane p rzez ze b ra ­
nych.

Nasz angielski przyjaciel p o  o d d an iu  p o ­
zdrow ień  i życzeń od  dem okracji ang iel­
skiej d la  ro b o tn ik ó w  polskich , w  d o b it­
nych słow ach p o s ie d z ia ł  to, co myśli o 
resz tkach  naszej reakcji w  L ondynie i wy­

raził swą rad o ść  w  zw iązku z tym , co w i­
dział i z czym się spo tka ł w  Polsce. Mimo, 
że w izyta jego n ie m a c h a rak te ru  oficjal­
nego, zapew nił zgrom adzonych , że dołoży 
wszelkich sił, w  parlarhencie, p rzez rad io  
i n a  zg rom adzen iach  będzie  m ów ił, że tu ­
taj rośn ie  now a, zd row a, p raw dziw ie  d e­
m okratyczna Polska, k tó ra  p o trze b u je  p o ­
m ocy 1 k tó ra  w arta  jest te j pom ocy.

Tow. M ack wywozi z Polski p rześw iad­
czenie, że P o lak  p o tra fi n ie  ty lko um ierać , 
ale p o trafi rów n ież  — p racow ać!...

W  im ien iu  zeb ranych  tow . H anem an  
przesłał za pośredn ic tw em  tow . M ack'a p o ­
zdrow ienia o d  łódzkiego  p ro le ta r ia tu  dla 
p rem iera  Anglii — tow . A tilee i d la  so­
cjalistów  angielskich. Po o d śp ie w an iu v 
„C zerw onego S ztandaru" i „M iędzynarO' 
dów ki" zeb ran ie  zostało  rozw iązane.

fot*

LONDYN (Polpress). Komunikat 
wydany przez Sekretariat Gene-raląy 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych stwierdza, że „R ada odbyła en. 
2. października dwa posiedzenia.

Na posiedzeniu porannym przewod­
niczy! komisarz Indowy Spr, Z agrani- 

’ cznych ZSRR Molotow, a na po­
siedzenia jnopołudrio Wym minister 
Spraw Zagranicznych Rep. Chińsksej 
Ang.

Na drugim posiedzeniu Rada po­
stanowiła zakończyć swą obecną s®*

„let#*LONDYN, JPolpres-sj. — B. długO’ 
m in iste r sp ra w  zag ran iczn y ch  W . Bryt a a 
A n ton i Eden, o b ją ł s tan o w isk o  d y reLyj. 
jed n eg o  z n a jw ięk szy ch  b an k ó w  bry1 |  
sk ich .

Jesieni bandytq“-woła oskarżony na sali sądowej
2 wyroki halne! w© wczornlszyui proces?© ptzecswk# nsoz&ezcarts z ES

W czoraj odby ła  się  w  Łodzi w  Sali T e a ­
tru  W o jsk a  P olskiego p rzed  W ojskow ym  
Sądem  O kręgow ym , ro zp raw a  p rzeciw ko 
dw um  ban d y to m  z te rro ry s ty cz n e j o rg an i­
zacji NSZ —  P aw ełczakow i Je rzem u  (pseu­
donim  „Ju r"), o raz p rzeciw ko  W ino  grodz­
ki em u W ład y sław o w i (pseudonim  „Mo-, 
d rzew "). Ze w zg lędu  n a  to , że oskarżen i 
b y li w  k o n ta k c ie  z n iedaw no  sk azan y m  n a  
k a rę  śm ierci w  Łodzi p rzy w ó d cą  g rupy  te r ­
ro ry sty czn e j NSZ —  G rabsk im  M arianem  
(pseudonim  „Spec") i b y li z  tą  g ru p ą  id eo ­
logicznie zw iązani, p ro ces w y w o ła ł zrozu ­
m iałe  za in te re so w an ie  w śró d  szerok ich  
rzesz św ia ta  - p racu jąceg o . P rzew ód są d o ­
w y  odbyw ał s ię  p rz y  w y p ełn io n ej sali.

A k t o sk a rż en ia  za rzu ca  o skarżonym , że 
należąc  od lipca  b.r. do  oddzia łu  n ie ja k ie ­
go por. Z apo ry  b ra li u d z ia ł-w  n a p a d ac h  n a  
p o ste ru n k i M O  w  lubełszczyźnie , m. in. 
w  H odlu, Józefow ie, że ro zb ra ja li p o s te ­
runk i, za b ie ra ją c  broń, o ra z  n ap a d a li na 
oddziały  sp rzym ierzone j A rm ii C zerw onej. 
Podczas jed n eg o  z tak ich  n ap ad ó w  w  m ie j­
scow ości K uczkow ice, 5 żo łn ierzy  rad z iec ­
k ich  zosta ło  zab itych . ’ W  dalszym  ciągu 
a k t o sk a rż en ia  za rzuca  o sk arżo n y m  n ap ad  
w  celach  rab u n k o w y ch  n a  sk lep  ju b i le r ­
sk i W elta  w  Łodzi, p rzy  ul. 11-go L isto­
p ad a  26 w  d n iu  31 s ie rp n ia  r.b . W  czasie 
n ap ad u  d w ie  osoby a  m ianow icie  sp rz e ­
d a w c z y n i-w ’ sk lep ie  H elen a  C zerlińska, 
oraz sp rzed aw czy n i lodów  M a r i,anna K alic­
ka z a s ta ły  zab ite , zaś sz e reg  osób odniosło  
pow ażne ra n y  m. in . k o le ja rz  T u reck i, k tó  
rego  o skarżony  P aw ełczak  u s iło w a ł zabić, 
poniew aż p rzeszk ad zał m u w  ucieczce.

Po p rzesłu ch an iu  oskarżonych , k tó rzy  
p rzyznali s ię  dó  w in y  są d  p rzy stą p ił do 
p rzesłu ch an ia  św iadków . Z ezn an ia  w y p a ­
d ły  o b ciąża jące  d la  obydw u oskarżonych . 
N astęp n ie  z a b ra ł g łos p ro k u ra to r , k tó ry  w  
p rzem ów ien iu  p rzy to czy ł słow a oskarżone-

W  kilku w ierszach
-  Statek angielski „Em pire Patrol", k tó ­

ry  zapalił się n a  morzu w  pobliżu  Port 
S a id u  zatonął podczas ho low ania go ku  
brzegow i. Pożar, w y b u ch ł na pokładzie, od 
przew róconej m aszynki naftow ej. Śmierć 
p on iosły  52 oęoby. zaś 45 ciężki© rany .

-  Z Tarentu (W łochy) donoszą o w y p ad ­
kach dżum y, na k tórą zapadło do tąd  19 
osób.

*YI
-  „D aily  H erald" cen tra ln y  organ bry- 
jskiej Partii P racy, donosi, iż „Izwiestia"

frsy ią ły  p ropozycję w y m ian y  artyku łów  
sisańyćh. przez redaktorów  naczelnych  
wym ienionych, pism  w  spraw ie po lityk i 
,bloków" 1 w  Europie.

-  Na pokładzie parow ca „Q ueen M ary" 
płynie do E uropy  p rem ier kanadyjsk i, 
Mackenzie King. - .

— Z nany pisarz n iem iecki, Tomasz M ann, 
5św iadczył w  liście- o tw artym , iż zamierza 
spędzić resztę życia w  A m eryce, gdzie 
chce kon tynuow ać sw e prace, i że n ie  
czuje się n a  siłach przedsięw ziąć podróży 
do Niem iec.

-  Pierwsze jednostk i w schodnio-indyj- 
skiej flhty b ry ty jsk ie j p rzy b y ły  do Sajgo- 
nu (Indochiny). P rzybycie pancern ika 
francuskiego ',R ichelieu" i _ lekkiego k rą ­
żownika „Triom phe" oczekiw ane jest w  
najbliższej przyszłości.

— Brytyjski m inister c e z  teki N oel Bac­
ker został m ianow any przew odniczącym  
b ry ty jsk ie j delegacji na konferencje żyw ­
nościow ą i „.rolniczą N arodów  Z jednoczo­
nych . k tóra rozpocznie się  16 bm . w  Q ue­
bec (KanadaL

go P aw ełczaka: „C zarlińską zabiłam., bo
k rzyczała , a d o  k o le ja rza  strze la łem , b o  za ­
s tą p ił m i d ro g ę" , a  n as tęp n ie  z  ca ły m  cy ­
nizm em  ośw iadczy ł: „ Jes tem  b an d y tą" .
P ro k u ra to r  sp e c ja ln y  n ac isk  po łoży ł n a  mo 
ty w y  d z ia łan ia  o b u  osk a rżo n y ch  i n a  ich 
m etody  id en ty czn ie  p o d o b n e  d o  m etod  ich 
p rzyw ódcy  i n au czy c ie la  G rabsk iego  
.„Speca"), do  k tó reg o  sk ie ro w a li sw oje  
p ierw sze k ro k i p o  p rzy b y c iu  d o  Łodzi.

Pyzewód sąd o w y  —  m ów ił p ro k u ra to r  
s tw ie rd z ił n iezb ic ie , że o sk a rż en i b y li z łą ­
czeni z tym i grupam i, k tó ry m  zależy; n a  
s ian iu  anarch ii. C hcie li zacząć, ja k  tw ie r­
dzą, now e życ ie  i  zaczęli je  o d  nap ad ó w  
na ju b ile rsk ie  sk lepy , od  rab o w an ia , m o r­
d o w an ia  n iew in n y ch  ludzi, k tó rzy  po  kosz­
m arnych  6 la ta c h  w o jn y  zaczęli w reszc ie

ży ć  w  od rad za jący m  s ię  państw ie, D*’ .. 
d u  n ie  d ob ieg ł o s ta tn i k rz y k  zab ite j
liń sk ie j,, a le  d o b ieg a  k rz y k  s p o ł e c z e ń s t j ^  

k tó ry  brzm i: d o ść  m ordo  v w  Polsce- 
dość  p rze lan e j k rw i po lsk ie j. KońC® 
p ro k u ra to r  p ro sił o  n a jsu ro w szy  wyt° 
kary .

Po p rzem ów ien iach  o b rońców  sąd  
się  n a  n a ra d ę , po  k tó re j og ło sił w y r o k  
żu jąc y  P aw ełczaka  Je rzeg o  i W inog1?®^ 
k ie g o  W ład y sław a, o b ydw u  u  rodzony c .g 
x. 1925 n a  k a rę  śm ierc i p rzez  rozstrzela .  
Poza ty m  -ąd  pozbaw ił oskarżonych  P „

ud®1

bli'
obyw ate lsk ich , h o n o ro w y ch  i p rawV U y  W C l L C lC 5 lk lk , i i ,  a j u v j h v a i v /  vv y  x W /fW *

cznych, zaś m a ją te k  p rzek aza ł ekaf 
p ań stw a. D ow ody rzeczow e —  22 p ^ . JglclI
ty p u  T ąT ą i M a u ser p rzek aza ł sąd  
Polskiem u.

Polityka podatkowa rządu Labour forty
LONDYN, (In ternew s) —  M in iste r s k a r ­

bu  D alton zam ierza  p rzed staw ić  tym czaso ­
w y b u d że t Izbie Gm in p rze d  końcem  p aź ­
dziern ika . P ro je k t budżetow y  za w iera  zn ie 
s ien ie  p o d a tk u  od m a te ria łó w  budow lanych  
oraz p ew n e zm iany  p rzy  w ym iarze  p o d a t­
ku  n a  n a jw ażn ie jsze  a r ty k u ły  u ży tk u  do- 
mow ego. Rozważania, .w sp raw ie  zm niej-

szen ia  p o d a tk u  dochodow ego  trw ają  ie 
dal, lecz k o ła  po lity czn e  s tw ierdzają ' 
n ic  jeszcze n ie  jestvustalon,e. +/yW®!

P raw dopodobn ie  w  m ow ie budżer i d  TVLLWpVJ'U.WUUJ J-C vy jxiuz j  1,citfg
pod k reślo n a  b ęd z ie  kon ieczność da 
„zaciśn ięcia p asa"  ze w zg lęd u  n a  s k f“ ej
n ie  u s ta w y  pożyczkow o  - dzierżą^® 
oraz inne n iep rzew id z ian e  możliwo*

f ? § P # I €  s lJ S f iy  C2! f  P..’S  I
W A R SZA W A , (Polpress). —  W  W arsza- 

to c zy ły  s ię  w spó lne ’o b rady  CK PPR
CK W  PPS. Po w ysłuchan iu  re fera tó w  

P re m ie ra  O sóbk i - M oraw sk iego  i w ice ­
p rem iera  G om ółki o sy tu a c ji  po litycznej, 
rozw inęła  s ię  ożyw iona w ym iana  zdań , w  
to k u  k tó re j ośw ie tlono  'w szechstronn ie  ak-

Banda terrorystów przed sądem w Warszawie
, W A R SZA W A , (Polpress). — D nia 2 b.m. 

rozpoczął s ię  p rzed  S ądem  W ojskow ym  w  
W arszaw ie  p ro ces p rzeciw ko  8 m łodocia­
nym  przestępcom , k tó rzy  ja k o  członkow ie 
bo jó w k i d y w ersy jn e j, d o k o n y w a li z b ron ią  
w  rę k u  rab u n k o w y ch  n ap a d ó w  n a  in s ty tu ­
cje i  o so b y  cyw ilne.

Są to : K azim iersk i Je rzy , pseudonim  
„Ludw ik", d o w ódca  grupy , la t  22 oraz 
C hm ielew sk i A dam , pseudon im  „A lbin" 
la t 19, K alisiak  E lżbieta „Ela", la t 24, J a ­
k u b o w sk i E dw ard  „K ruk" la t  25, M olik  
Ludw ik, la t  19, S tu likow sk i M ieczysław  
„K onsola" la t  30, Łom ot R obert S tan isław  
„Ż ak" la t  25, G órska A lina  la t 25. O sk a r­
żen i w sp ó łd z ia ła li w  ram ach  w iększe j g ru ­
py, k tó re j cz łonkow ie n ie  z o s ta li jeszcze 
u ję c i

Ja k  g ł o s i  a k t o skarżen ia , w  czerw cu  r.b. 
g rupa d o k o n a ła  zb ro jnego  n ap a d u  h a  k asę

urzędu  sk a rb o w eg o  w' Zgierzu: w  obu  w y ­
p ad k ach  n ap ad y  n ie udały  się, pon iew aż 
w  k asac h  p ien iędzy  n ie  znaleziono . Rów- 
niąż w  czerw cu  doko n an o  w  Łodzi n a  u li­
cy n ap a d u  n a  k a s je ra  u rzęd u  skarbow ego , 
k tó rem u  zrabow ano  30,000 zło tych . W  lip- 
cu b an d a  d o k o n a ła  n ap a d u  n a  b a n k  „Spo­
łem " w  Lodź", gdzie u d ało  je j 6ię z ra b o ­
w ać  300,000 z ło tych , p o nad to  u  a re sz to w a­
nych  zna leziono  cały  m agazyn  fa łszyw ych 
s tem p li po lsk ich , rad z ieck ich  i n iem iec­
k ich  oraz b la n k ie ty  n iem ieck ich  k a r t  ro z­
poznaw czych.

B anda u siło w a ła  p row adzić  ro b o tę  d y ­
w e rsy jn ą  w  sfe rach  nauczyc ie lsk ich , ro z­
pow szechniając- m ło tk i o treśc i a n ty p a ń ­
s tw o w ej. P ierw szym  w y stęp em  w  te j d z ie ­
dz in ie  by ł z jazd  . o św ia tow y  w  Łodzi w  
czerw cu  r.b., gdzie u czes tn icy  b andy  K azi­
m iersk iego  rozrzucili p lik  u lo tek , naw ołu-y  1 u p a  U U A U t m i U  r i U i v j u v y v  ----- - ̂  ~ -------------------  r  — '  ----------

Szkoły R olniczej w  ŁobŁawicach, n a  k a sę  ją cy c h  in te lig e n c ję  po lsk ą  do sabo tażu .

Eoftwt&Hczenie z pocfsftasni 11 i ¥2
LONDYN,' (In ternew s). —  W  tym  ty g o d ­

n iu  w y strze lo n e  zo s tan ą  z Europy n a  M o­
rze P ółnocne p rzez  uczonych  i  techn ików  
ang ielsk ich  n iem ieck ie  bom by la ta jąc e  
o raz  p ocisk i V2. Po d łu g ich  m iesiącach  
p rzygo tow ań  m ożna nare szc ie  p rzy stąp ić

do p rzep ro w ad zen ia  tych  dośw iadczeń . 
O bydw a ty p y  pocisków  zostaną w ystrze ło  
ne z C ux h av en  (k. H am burga). Ruch s ta t ­
ków  w  p ew n e j o g ran iczone j s tre fie  będzie

.

tua lne  zag ad n ien ia  za rów no  p o lity * ^  z3- 
w n ętrzn e j .ja k  i zag ran iczne j. Us ta ! on . ^  
sad n iczą  zgodność p o g lądów  obu  p a ‘; 
L otniczych n a  n acze lne  zad an ia  Pa 
w e w  chw ili obecnej. 're  w  u n  w i i i  u u c t i i c j .

W ładze k ie ro w n icze  obydw u
bo tn iczych  zgodn ie  stw ie rdz iły , v } ad ^
n ien ie  n a c jo n a liz ac ji w iększych  'bec ^ e
przem ysłow ych , z n a jd u ją cy c h  si
pod  za rząd em  p ań stw o w y m
dojrza ło  do*rea liżacji. U sta lono  też 
da lszego  za c iśn ien ia  codziennej
cy o rg an iz ac y jn e j PPS i  PPR, 
pa te ren ie  'R ad  Z ak ład o w y ch  ipa te re n ie  ivau LdM cuuw yun • pao u 
Z aw odow ych, ce lem  skuteczniejezy.^yd* ' 
p ie ra n ia  zak u só w  czy n n ik ó w  reakcy

iH s s i l i s s s s d e s i ?  F i s n c l  
u  v.-nslaaf.SsSE’is M e i z e r e w

h ^
W icem in iste r S praw  Z a g ra n ic z n y ^ ^ j* ^

m unt M odzelew sk i p m y ją ł w  dn iu  
szym  am b asad o ra  F ra n c ji p. ^ ° ? C;8go 
au na d łuższe j k o n fe ren c ji przed  t  
jazdem  służbow ym  d o  Paryża. ' 
m ym  dn iu  p rz y ją ł rów n ież  w ic e im ^ tajP' 
d ze lew sk i am b asad o ra  W ielk iej 
p. C avend ish  B enticka.

h iy ly iB k i
LONDYN, (Polpress). —  W  

b y ł s ię  w iec  rep u b lik a n ó w

—  w  zW iązku z pow yższym i ek sp e ry m en ­
tam i — zak azan y .

k tó rzy  w  rez o lu c ji d o m a g a ją  6^  pisżP3 
n ia a re sz to w a n y ch  dem o k ra tó w
skich . • * jpiflL ,)

N a zeb ran iu  odczy tano  P is^ tóry P nii
sp ra w  zag ran icznych  B evina, < 0 g ryt5y, 
do w iadom ości, że am basado r v ' 
ostrzeże rząd  h iszpańsk i p rzed  
niem  w y ro k u  śm ierci n a  a r e j f'.jcJej> 
p rzyw ódców  d em o k ra c ji h iszp aD 
v areza  i  ZaDiraip. ,
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p L  UCIEKINIERZY
ak wiadomo, Rzeszę podzielono na cztery 

refy  okupacyjne: rosyjską, brytyjską, amec 
wkańską i francuską. W rosyjskiej strefie 

uPacyjnej nie byłem, znam natom iast

Gdy mówiłem, że po chwili zjawił się sa­
mochód. żandarm erii niemieckiej, k tóra biła, 
rozpędzała, wyłapywała modlących się, f dep­
ta ła  kwiaty i kolnięciem gasiła świece, któ
re natychm iast po zniknięciu samochodu za 
zakrętem płonęły na nowo, — jednym sło­
wem, gdy opowiadałem o „szarej codzienno­
ści" Generalnej Gubernii, — lotnik odpowie­
dział: „To niemożliwe. Przecież woj na się
skończyła, pocóż więc pan upraw ia tego ro- 

muKreni parauimsapiegu xicł i dzaju propagandę. To dziś Woda na młyn 1 0 -
-  w kierunku anglo-saskiej , strefy  oku- j syjski — gdyby wszystko było prawdą, co 

■ eyjnej, iak za „dobrych" wojennych cza-! pan m ów  — spraw a naszych granic na za­
chodzie i oparcie się plecami o silną, przy-

szystkie trzy  zachodnie.
■̂ a zachodzie Niemcy boją się jedynie 

5ar>cuzów. Gdy przejeżdżałem przez Nadre- 
111?< gdzie pewien teren  opuszczali Ame- 
pkanie, by ustąpić miejsca Francuzom, by- 
e»i. świadkiem paradoksalnego zjaw iska: na 
Wschód w kierunku anglo-saskiej ,strefy  oku -1 OJJO„ , — 
^ ey.!nej, jak  za „dobrych" wojennych cz a-! pan m ów  
. 'Ł ciągnęli niemieccy uciekinierzy, wozami chodzie i 
. Pieszo unosząc swój dobytek. Później prze- 
)ezdżając prżez teren francuskiej okupacji 

■ ^Jednokrotnie słyszałem utyskiw ania na
' ®rdą rękę Francuzów, zakończone tęsknym 
.^tchnieniem pod adresem okupantów an-- -Vl.’tc

” °'Saskich.

Gd
„POLNISCHE SS‘

y opadły druty  obozu jeńców i 6.000

ca. Mało tego, naród niemiecki, „Volk der 
Dichter und Denker" (naród poetów i filozo­
fów) nic nie wiedział o fabrykach śmierci, 
komorach gazowych, krematoriach, Auschvi- 
fzu (Oświęcimie), Dachau, Mauthausen, o 
ludziach - królikach doświadczalnych, naród 
niemiecki nie chciał wojny. Niemcy są nie­
winni. Wszystko to, co przecierpiała Europa 
w ciągu- szęściu 1 ąt wojny, wszystkie bez­
przykładne zbrodnie i bestialstwa niemieckie 
— to 'dzieło Adolfa H itlera i jeszcze 5-ciu 
panów z tym, że jak  niektórzy Niemcy utrzy  
m ują „der Fuehrer" nie wiedział o tym, co

   _ . . się dzieje.
jazną Rosję przeciw Niemcom byłoby h is to -| Tc tezy propagandy niemieckiej powtarza 
rvczną koniecznością, - aktem samoobrony na- ą-jg j n a  komendę oała  Rzesza. Niewątnli- 
roda 'polskiego, głosem zdrowego, samozacho- j wje na j akjg „Bewehl von oben" (rozkaz
wawczego instynktu".

A . przecież wszystko, co opowiadałem, Jiył°; 
praw dą, szeregiem faktów bez naświetleń, 
komentarzy, sugestii. Dlaczegóż w tę  moją, 
raczej w tę naszą polską prawdę nie uwierzył<" u p d u iy  u i  u i y  uuu-’-u jc u u u w  i ' ' ,u u u  : °  - . . .  t  j  • *>

f ikn ię tych  tam  oficerów - Polaków odzy- jdzielny lotnik z naszej arm ii w  Londynie.. /i i . i_. '  _ t! ;__  ,____  iifjłrToizoiiarM 7namb
wolność, w okolicy wsrod ludności me- - /

.’eckiej ustaliła się następująca zabawna o- j które wielokrotni# pokrzyzowa o u u ru  m 
n*a o oswobodzonych Polakach: „Die polni- ło wkroczenie ludzkości n a  właściwą, na

_ . . »  ' . I To n a f i irJ łld K i W1 PT*71P. T)Jł-
u oswooocizonycri iroidiidLii • jjyin1 ■ . . .

.. . Offiziere sind ganz gute Ldute'i powie- j prawdziwą, drogę, „Ja  naturalnie wierzę pa 
f i l  mi Niemiec - fryz jer między jednym a ! 1™ usłyszałem n mnc/e wieraw-• . . .  . i _ . ------

z góry).
5-TA KOLUMNA

Niemiecka p ią ta  kolumna też została zor­
ganizowana. D z iś ’batalię o przyszłość Nie­
miec, o w ygrany pokój przy przegranej Woj­
nie prowadzi niemieckie „dziurawe wojsko", 
różne Katbhen und Gretchen, które w. czu

pagandą, patrzcie, oto jak i element zamy­
kaliśmy do obozów. To przeważnie rabusie i- 
bandyci.

Oto niezdrowy, .paradoksalny klimat, w kto 
rym •narodził się proces w Paderborn, proces, 
którego wyrok je st widomym- znakiem, że 
walka niemieckiej 5-ej kolumny pod osupa- 
cją anglo - saską odnosi dalsze systematycz­
ne'* sukcesy. Ostatnio prasa brytyjska zdobyła 
się ną sm utną odwagę pisania o barbarzyń­
skim i niehum anitarnym  stosunku Polaków 
do ludności niemieckiej w Polsce, którą to lu­
dność rzekomo wysiedla się na tereny Rzeszy 
w opłakanych warunkach (znowu źli Polacy 
krzywdzą biednych Niemców). .

A w Pradze czeskiej spotkałem pociąg.'z 
■polskimi repatriantam i z Niemiec. Była Jo 
ludność cywilna, chorzy, kobiety , i dzieci. 
50 procent składu tego pociągu stanowiły to­
warowe wagony - platform y, bez dachu, o ni­
skich bocznych ścianachl Tego dnia w P ra ­
dze padał deszcz. Matki i dzieci drżały pćd 
chustkami. Był to jedenasty dzień podróży 
tych nieszczęśników, którzy zdecydowali sięróżne K a tc h e n  und Gretchen, Które w czu- ^  ^  w warunkach gorszych

łym tete * tete naszeptują do. ucha angles • . „ rzewo2i się bydło, .byleby
skiego Tommy czułe słówka m ające znv>VĆ 
krytyczny pogląd Anglo-sasow na wartość 
narodu niemieckiego. „Dziś walkę w obronielym a I nu — us»ya*»i«i» — bo muszę, wierzyć, ale lmlvuu „------ ----- .

T-tnm szczęknięciem nożyczek, -  ,',aber j  wierzę jak  gdyby rozumowo właściwie do- j Niemiec podjąć musi kobieta ^ermec.ka' 
Oclnis-he SS, so genar.te „Powstanzen" j puszczam tg, co pan mówi, do świadomości, , r f8ze w ta jnej ulotce, którą pokazywgn 

r  Gott bohute" (polscy oficerowie to nader ale' wierzyć naprawdę sercem, wyobraźnią, ; we Frankfurcie, jhltis działacz nowych Nie- 
■ L’.y ludzie, ale polskie SS, t.zw. powstań- zrozumieć dogłębnie tej pańskiej prawdy Ge- ; mfec. . . , . . .

zachowa: Boże) neralnej Gubernii — me potrafię. Mimo, ze j Trzeba przyznać, ze pierwsza bitwa zosta-
' wiem o tym, że przecież w jakiś sposób po- | }a przez kobietę niemiecką w ygrana. Gdy

niosło śmierć .8 blisko milionów naszych ro- | arm ie anglo-saskife wkraczały na teren Rze-
. . . . . , /1 !  1______________In rw \TlOm.

Ć
e>.

^  przecież uczestnicy warszawskiego po- 
 ̂s^ania nie dopuszczali się na terenie R^e-

żadnych ekscesów i tym  tylko różnili się 
f  z-w. starych jeńców, że przeszli przez 

ffbennę okupacji i powstania, podczas gdy 
ja rz y  mieszkańcy oflagu mimo całego tra -

-hiu swej sześcioletniej niewoli byli jed- 
. * - troszeczkę mieszkańcami swego rodzaju 
.fki Noego na pełnym grozy 5 brutalności 

peanie życia Europy • podczas wojennego 
--ciolecia.
Gdy swego czasu straszliwa wieść o wy-
frdówaniu i zrównaniu z powierzchnią zie-
1 Warszawskiego ghetta - dotarła do Londy-

ęf ’ Przyszła stamtąd w odpowiedzi |nstruk-
o nierobieniu tego rodzaju „greul-propa-

c z y ( p r o p a g a n d y  grozy), bo „w te rze-
w przecież tu ta j n ik t nie uwierzy, a świat

,LZesthnie dawać w iarę faktom  prawdzi- wym«_ ,

>ZN U l. ZYGELBOJM ROBI PROPAGANDĘ 

jkoh,
> ZYGELBOJM  ROBI RRURAGAfNUr,

frzeba było dopiero m anifestacyjnej sa-
, . 'ójczej śmierci bundowca Szmula Zygel 
y'ITt5ai ówczesnego członka Polskiej Rady 
g o d o w e j w Londynie, który po wystosowa­
ło tragicznych listów pożegnalnych
V ^ i ,  samobójstwo, jak  pisze, „na znak 
.^ftestu przeciw obojętności św iata", — by 

Rt  uwierzył, by zrozumiał co się stało.

•L WIEDZA Bi L dNYMI ZMYSŁAMI.
- LUDZIK na  d r u g ie j  p ó i .k u i  t m u s z ą
r  CHODZIĆ DO GĆRY NOGAMI" 

a'/ opowiadałem w Paryżu pewnemu lot- 
vi. Lf’ P°lskiemu w Anglii o polskiej rzeczy- 

PaL?RC' w czasie okupacji, o obławach, ła- 
Pawiaku, Oświęcimiu, Majdanku, 

cacł ce’ 0 sa1*wa-cb egzekucyjnych na uli- 
Warszawy, o tym, jak  tuż po egzekucji 

bruki usłane były przez boha- 
ryL lud stolicy — kwiatami, wśród któ- 
r^vj blonęły świece nagrobkowe, — nie wie-

h ik ,‘KOJ-

daków pod niemiecką okupacją".
Je st rzeczywistość, k tóra w  zasadzie prze­

kracza granice ludzkiego pojmowania. Są 
prawdy, z którymi trzeba się długo oswajać,- 
tak  są sprzeczne z dotychczasowymi ludzki­
mi wyobrażeniami: Sądzę, że nasz wielki ro­
dak Mikołaj Kopernik dlatego tyle dram a­
tycznych miał' w życiu przeszkód i zawodów, 
że w jego prawdę też trudno było, uwierzyć. 
Znakomicie sformułował taki stan  „w iary — 
niewiary" świetny poeta polski Ju lian  Tu­
wim, gdy pisał w jednym ze swych wierszy: 

,„...1 wciąż wierzą biednymi zmysłami, 
że ludzie na drugiej półkuli muszą chodzić 

do góry nogami". 
Fyancja zakosztowała rozkoszy niemieckiej 

okupacji i dlatego stosunek Francuzów do 
Niemców nacechowany jest twardością. F ra n  
cuzi nie rozgryw ają meczów sportowych z 
Niemcami. Amerykanie i Anglicy znają 
Niemców z wojny i.... opowiadań. W ojna się 
skończyła, a propaganda...
- W inston Churchill po upadku Rzeszy wy­
głosił przemówienie, w którym powiedział 
m. in.: „W wojnie tej ponieśliśmy ogromne 
ofiary. 100.000 Anglików utraciło życie dla 
zwycięstwa". Co m usiałby powiedzieć polski 
prem ier na ten tem at?
W NIEMCZECH NIE MA DZIŚ ANI JEDNEGO 

HITLEROWCA
Przejechałem Rzeszę z południa na północ. 

Od górzystej Bawarii po przez Nadrenię, aż 
do belgijskiej i holenderskiej granicy. Je ­
chałem przez m iasta, miasteczka i wsie. Tu 
i owdzie zatrzymywałem się, stawałem na 
nocleg. W  Rzeszy niemieckiej, jak  długa i 
szeroka, nie spotkałem ani jednego hitlerow-

szy, irtn ią ł surowy ^akaz obcowania z Niem­
cami, potem z pod tego- zakazu wyjęte zosta­
ły dzieci, bo: „żołnierz z dziećmi nie woju­
je".. Dziś, po czterech miesiącach od zakoń­
czenia wojny, wolno już żołnierzom anglo - 
saskim... żenić się z N iem kam i! I  pomyśleć, 
że jeszcze cztery miesiące temu za stosunek 
z Niemką karano w Niemczech cudzoziem­
ców karą  śmierci.

NIEMIECKIE PROWOKACJE — PROCES 
, W PADERBORN

Liczne obozy grupujące nieszczęsne ofiary 
hitlerowskiego barbarzyństw a są widomym 
zaprzeczeniem niemieckich tez propagando- 
wych o niewinności narodu niemieckiego. Z 
drugiej strony ci straszliwie przez Niemców 
pokrzywdzeni ludzie z wytatuowanym i. na cie 
le jak  zwierzęta numerami, czują swe głębo­
kie, moralne prawo już nie do zemsty na nf- 
rodzie krzywdzicieli, ale do odebrania wza- 
rnian za swą ciężką bezpłatną, przymusową 
pracę, wzamian za swe zrabowane mienie, 
przeważnie tu  do Rzeszy wywiezione, ■— by 
dziś po uwolnieniu nie cierpieć głodu podczas 
swego przymusowego jeszcze pobytu na tere­
nach Rzeszy.

W ielokrotnie spotykałem grupki tych ludzi 
wędrujące przez niemieckie wsie, by tu  kupić 
żywność, chleb, mleko dla swych wygłodzo­
nych j  wyczerpanych długim pobytem w  obo­
zach żon i dzieci. N a początku Niemcy sprze­
dawali żywność, lecz dziś ' zaehowpiie się ich 
wobec cywilnej ludności polskiej w specyficz­
nych warunkach okupacji anglosaskiej nacer 
chowane je s t wrogością, noszącą częstokroć 
wszelkie znamiona prowokacji.

Niemcy są niewinni — głosi szeptana pro-

niż te, w jakich przewozi się bydło,, .byleby 
wreszcie trafić  do ojczyzny. Ale tego nie wi­
dział zapewne brytyjski korespondent.

Gdy wreszcie uwzględnimy liczne mniej 
lub więcej za’Aoalowane głosy brytyjskie na 
tem at rzekomo/ przesadnych pretensji Polski 
w sprawie granic na zachodzie, nasuwa się 
obawa, że Anglia znów wkroczyć mdże jak 
po pierwszej wojnie światowej na zgubną 
drogę pobłażliwości wobec, Niemiec. Nie dziś 
na Wyspach Brytyjskich nie .słychać już o te ­
zach V ansitard ta. Tygodnik angielski „News • 
S tateazan and Nation" rozdziera szaty nad 
trudną sytuacją gospodarczą Rzeszy, apelu­
jąc o nieWywożenie maszyn z terenów bie­
dnych Niemiec, gdyż bez tych maszyn Niem- 
ey nie będą w stanie wyżywić zwiększonej 
wysiedleniami z Polski ludności. Jak  podaje 
z ‘ oburzeniem am erykański „New York 
Times" w adm inistracji dwudziestu wielkich 
firm  niemieckich, 64 stanowiska zajm ują wy­
bitni hitlerowcy, a  w jednej tylko fabryce 
przyrządów optycznych 16-tu hitlerowców 
pełni funkcje dyrekcyjne. Wśród przedstawi­
cieli okupacyjnych władz amerykańskich da­
je. gię1 słyszeć głosy, że hitlerowcy w prze­
myśle niemieckim są nie do zastąpienia, że 
pojrżebni są jako fachowcy do odbudowy go­
spodarczej Niemiec,

D ruga niemiecka Wojna o w ygrany pokój 
po przegranej wojnie zaczyna odnosić coraz 
poważniejsze sukcesy.

Kto kieruje tą  walką, kto zmienia płyty w 
posłusznym megafonie niemieckiej propagan­
dy?

Gdy zapytałem raz pewnego chłopca nie­
mieckiego, gdzie jest Adolf H itler, odpowie­
dział: „Adolf Hi tjer żyje i pracuje dla zwy­
cięstw^".

Nie wiem, czy żyje Adolf H iller, wiem je­
dnak, że duch jego wciąż jeszcze błąka się po 
Europie, prowadząc, to wdzięcznym głosem 
panienki z H itlerjugend, to rękoma faszy­
stowskich zbirów z NSZ-tu nadal swą walkę 
z demokracją świata.

Lecz demok, -•"•ra d tę  ostatnią bitwę.
Bitwę 2  pogroboweaim -•zmu.

Grzegorz Załęski.

i odgłosy
fy. . AM E R Y K A  — EUROPA, 

ci i_!e,eclnr>krotnie n a rze ka m y  na trudnoś- 
lGj ' 0rnvtn ikacy jne . Są one je d n a k  p rzyw i;  
ta ni. nie ty lk o  P olski, a is i całego św ia- 
bę g ezoTgan izow anego  przez d ługą  w o j-  
t> o’ -c?nki rz ad S ta n ó w  ̂ je d n o c z o n y c h  
* 4 . C! L  b y  w s z y s c y  o b yw a te le  am erykań-  
dejfj "a'a/qcy się  do Europy, p odp isyw a li 
\vSi J f c i e ,  na m o c y  k tó ry c h  zrzeka ją  się  
*k!ci -*1 P retensji d °  w ładz am erykań- 
dą jeśli w  przeciągu  dw óch  la t n ie  bę- 
ohJ o g!; pow rócić  do o jc zy zn y . W  tym  
foty s,° bow iem  w s z y s tk ie  śro d k i Jranspor- 
jąc oddane są do d y sp o zy c ji powraca- 
bycj. eto A m e ry k i w o jsk  e k sp e d y c y j-

20' =  38
8ce /n a  chyba  rze c zy  w a żn ie js ze j w  Pol- 
/es( nz e lem entarz. R zeczą  n a jw a żn ie jszą  
dzie /v /d c z e n ie  ana lfdbeyzm u, nauczen ie  
c  1 m ło d z ie ży  czy tan ia  i pisania. Pań- 
w 0vLe W y d a w n ic tw o  K sią żek  Szkolnych  
b ie elem en tarz tak ja k  m ogło zapew -  
jeSz ttan iej w  obecnych  w arunkach , ale  
s2e-c^e jednak  w  cen ie n ie  na jdostępn ie j-  
ho.ąr, w szys tk ic h . W y n o s j ona w ed ług  
't0, , . P  \20 zł. N a jd z iw n ie jsze  je s t jed n a k  
sz'q z ów  a r ty k u ł p ie rw sze j po trzeb y , no- 

°fic ja lną  cenę  20 zł., sp rzed a w a n y

Niemal jednocześnie z wynalazkiem bom- 
by atomowej, której działanie przeraziło 
ludzkość ogromem siły niszczycielskiej, przy 
chodzą wieści, o innym odkryciu nauko­
wym, nie mniejszej może doniosłości, lecz w 
w skutkach swybh niosącym ratunek zagro­
żonemu życiu człowieka. Chodzi tu, miano­
wicie o nowy i potężny środek bakteriobój­
czy, zwany peniciliną, którego skutecznosc 
wypróbowana już została w dużym stopniu 
przez lekarzy alianck'ch w ostatnich latach 
wojny. 'Przypadek, który —  jak wiaaomo 
jest najlepszym reżyserem, nie po  ̂raz pier­
wszy sprawił, że hojna lecz obojętna wo­
bec ludzkości celów przyroda w tej samej 
prawie chwili oddaje w nasze ręce dwa nie 
zwykłe dary,, równoważąc jakgdyby zbawień- 
nością jednego tkwiącą w drugim moc to­
talnej zagłady.

Nazwa peniciliny pochodzi od słowa 
penicilium —  łacińskiej nazwy grzybka, ma 
jącego w sobie właściwości niemal cudotwor 
cze. Grzybek ten, niestety, nie rośnie^ w le- 
sie, lecz musi być hodowany na specjalnych 
pożywkach, aby można było wyodrębnić zen 
substancje uzdrawiające. Pierwsze prace w 
tej dziedzinie podjął już w r. 1929 uczony 
angielski —- Fleming. Lecz preparaty otizy 
mywane początkowo z cudownego grzybka 
były tak nietrwałe, właściwości ich tak ła

■ - al • • _ 1.— „ V, Trł/"\ /lr?1n;e„ , ' 'J“ cjalną cenę  d'J zi., spr  zeanw uny —- *;* •;-> , . , ■
Vv; p.°  cenie 38 zł. N a leża ło  b y  szyb k o  two ulegały zamkowi, ze trzel ą bj o .. 

^o&nić, k t0  to p a k u je  na ośw iacie . sięciu zgórą lat badan i poszukiwań zbio

rowych,/ by z grzybka penicilium powstać- 
mogła —  peniciliną na użytek praktyczny. 
Uczeni angielscy, amerykańscy i radzieccy 
różnymi drogami i metodami przezwyciężyli 
istniejące trudności, tak. że w r. 1943 pro­
dukcja peniciliny dla celów leczniczych 
stała sie faktem.

Peniciliną —- to prawdziwa bomba ato­
mowa na największych wrogów człowieka, 
na drobnoustroje wszelkiego rodzaju i typu. 
Powstrzymuje ona rozwói i niszczy bakte­
rie tak niebezpieczne, jak te, które wywo­
łują zapalenie płuc, zakażenia krwi, dyfte­
ryt, zgorzel, rzerzączkę i kiłę. a więc szereg 
chorób szczególnie groźnych dla organizmu, 
ludzkiego. W parze z rozległością działania 
peniciliny idzie jego szybkość i siła. Dość 
powiedzieć, że skuteczność peniciliny^ przy 
leczeniu chorób zakaźnych występufe już w 
roztworach, gdzie jedna jej zaledwie cząst­
ka przypada na milion cząstek obojętnych. 
A trzeba dodać, że peniciliną, w odróżnie­
niu od. wielu innych preparatów leczniczych 
nie wywołuje w orgamźmio żadnych ubocz­
nych skutków ujemnych, czyli że jej zha- 
wnenne działanie nie jest niczym pomn-ej 
szane ani hamowane.

P c n T ’liT lP  F’ OSTliP W  T>OStOC! ? 'p w r v v -
ków domięśniowych, i- dożylnych lub t - ’ 
wprowadza sic ja bezpośrednio do ognisk 
zakażeni# (np. do ran. d0 onłuCnęj itp.ł 
Znane są już tysiączne wypadki, gdy zasto­

sowanie tego środka ratowało życie ludziom, 
nieodwołalnie już, zdawało się, skazanym. 
Niewyczerpana w swych zasobach i  możli- 
wościach przyroda, z pomocą fizyki, chemii 
i bakteriologii czyni tu prawdziwe cuda, 
bez zamawiań, zakłęć i święconej wody. I  to 
cuda *o pewnym i trwałym działaniu.

lAdftryciu peniciliny towarzyszy rozgłos, 
iakiego nie zaznał żaden środek leczniczy od 
lat kilkudziesięciu, od czasów Pasteura, Ko­
cha, Ehrlicha i Katy. Bo istotnie penici" 
lina może się stać błogosławieństwem dla 
ludzkości, przewyższającym w  działaniu 
Wszelkie surowice i szczepionki, których -sku 
teczność ogranicza się przeważnie do jedne­
go tylko rodzaju schopzeń. Działanie peni­
ciliny,, jako środka bakteriobójczego, jest 
niemal uniwersalną.

Z radością należy przyjąć fakt, że przy 
Państwowym Zakładzie Higieny w Łodzi po­
wstało specjalne laboratorium do badań nad 
peniciliną, i że produkcja jej roapocznie się 
w niedalekiej przyszłości w jednym z zakła­
dów przemysłowych Warszawy. Bądź co 
bądź. krzepiące . jest poczucie, że nie tylko 
dla celów zagłady i śmierci wysila się ge­
niusz ludzki, że w swym nieśmiertelnym in- 
cjynW e samozachowawczym poszukuje czło­
wiek nięzmordowan’e dróg i . sposobów - utr­
w alenia tego co najcenniejsze —  zdrowia 
i życia.

B.



Pcwszecąaa
. ' gowfaiia m*ee wtasńy

Wszyscy, znają w Łodzi sklepy Powsze­
chnej Spółdzielni Spożywców. Jest ich wie 
le, blisko 200. — spożywcze’, cukiernicze, 
bławatae, wyrobów szklanych i, porcelany, 
węgla i drzewa, materiałów budowlanych. 
Sklepy PSS. cieszą się wśród ludności pra­
cującej dużym powodzeniem — ćwierć 
miliona osób ’ jest konsumentami Spół­
dzielni. ’

Ludzie chęfnife kupują w sklepach PSS. 
Miła, uprzejma* ’staranna obsługa oraz pe­
wność, że wyznaczona cena jest niższa od 
ceny rynkowej, żc zysk jest zyskiem godzi­
wym i minimalnym, wynikającym z nis­
kiej kalkulacji handlowej. Spółdzielnia 
już przez samą swoją strukturę wzbudza 
zaufanie "konsumenta: Udziałowców posia­
da PSS —  19.000. Jako członkowie Snół- 
dzielni otrzymują oni specjalne nrzydzia- 
ły — wpisowe i udział wynoszą tylko 55 zł.

Obrót Spółdzielni Spożywców rośnie. 
Podczas gdy w marcu wynosił on 3. mil. 
zł. obecnie dochodzi do 25 milionów.

Spółdzielnia rozprowadza przede wszys­
tkim artykuły 1 kontyngentowe. Poza tym 
jednak sprzedaje artykuły wolnego h an ­
dlu, zwłaszcza pierwszej potrzeby.

Różnice w cenie są dość znaczne. Poda­
waliśmy niedawno bliższe na ten temat 
dane. Dodać'możemy, że np; węgiel, któ­
ry na rynjcu kosztową! od 2 do 3 tysięcy 
złotych tonna, PSS sprzedawała oo 1.500 
żł. i w tej cenie rozprowadziła 2.000 tonn.

Najtańszy na wolnym rynku chleb bia­
ły  ( p o  15 zł. kilogram.) sprzedaje właśnie 
Spółdzielnia Spożywców. Gdzieindziej ce­
na wynosi 17 i pół zł.

Gdyby Spółdzielnia mogła rzucić na wol 
ny rynek większą ilość towaru —- ogólne 
ceny znacznie by spadły. Przykładem roli 
regulatora cen jaką spełnia Spółdzielnia 
Spożywców był spadek cen kawy, suszó- 
nych śliwek iłd, • w zydążku z rzuceniem 
na wfiny rynek tych artykułów po cerkach 
niższych.

D yrek cja  K oed u k acyjn ego  G im nazjum  
JL K u p ieck iego  i L iceu m  H an d lo w eg o  Sto- 
^  w arzy sżen ia  K upców  P o lsk ich  w Zam o- 
K  śc iu  p o szu k u je  n au czy c ie li:  
a jed n ego  do tow aro zn a w stw a ,
J  jed n ego  do .geojłrafii gosp od arczej,
ng 'jed n e g o  dc organ izacji i tech n ik i h an d lu
S P o sa d y  do ob jęcia  n atych m iast. —  W a-
|  runki do om ó w ien ia  na m iejscu .

\
Jeżeli chodzi o biały, chleb —j spółdziel­

n ia, napotyka na trudności w dostawach 
mąki, wynikające z'zakazu w y w o z u  zboża 
obowiązującego w . niektórych okolicach 
kraju, jak i z braku dostatecznej ilości, 
środków transportowych.

Wpływ Spółdzielni na obniżenie cen 
wolnorynkowych chi -ba wzrósł by znacz­
nie, gdyby PSS mogła rozporządzać włas­
nym młynem oraz'gdyby otrzymała prawo 
ekun.u zboża na wolnym rynku, bez lókal- 
nych ograniczeń.

Ceny żyta są w niektórych okolicach 
kraju dość' niskie, PosiSdająfc własne mły­
ny i . wolną rękę w  .zakupie zboża PS S mo­
głaby rzucić na  rynćk biały 'chleb w cenie 
10 zł. za kilogram.

PSS posiada w Łodzi najmiększą w Pol­
sce hurtownię warzyw, której miesięczny 
obrót wynośi/ 3 mil, zł. w Zleconej przez 
władze ąprowizacyjne „akcji kartoflanej" 
PSS rozdzieliła półtora tysiąca vvagonoV 
ziemniakcw.

Ostatnio PS5 otrzymała z transportu
t

ęiehâ e imprezy w Kosioiiiiczfiii Etc rai! f f i s H a r y

W  czw artek  4. lp . o gódz. 17.30 w  C. R. D. K N ad to  w  dn iach  8 i 9 o godz. 19.30 sPej ^ ni-
>v c z v .  a t  CIS. i »/. X )  iiv je iz-. * * ,  . ,  . . .  r r i n O 1*

P io trk ow sk a  243 b ęd zie w y św ie tla n y  film  p. ,. p rzed sta w ien ie  w y łą czn ie  dla sw ieU .c r ^
..B itw a no połu dn iu "  p op rzed zo n y  krótka, pre- Iczych . B ilety, w  cen ie>5 . ,10 z ł do n a a jc .a  .
idkeją. B ilety  dla zesp o łó w  fab ry czn y ch  w  cen ie  i k r e ta n a c ie  G. R. D. K. ,
5 zł; do n ab ycia  w  S ek retariacie  C. R. D. K.

v )  dniach  5 i 6 paźd ziern ik a  o godz. 19.30 oraz  
7~go o godz 17-ftej w  G.'R. D. K. w ystąp i znany
ilu zjo n ista  Ram if-api z b o g a ty ip  i sz ta ló w  cen tra ln ych ) za m ia st.p o częstu n
ciek aw ym  program em . B ilety  w  cen ie  oo  lo  ao | .. T ,       -„i; „ a
60 zł do nabycia  w  O rbisie, w  dn iu  u rzed śła w ie  
nia  w K asie C. R. D. K.

¥Es •i f f ?  n  n r a  f .  C .
P ra co w n icy  E lek trow n i Ł ód zk iej (oddz«il ' .

ku z ° K, 
P. c. K-

D la zesp o łó w  fa b ryczn ych  b ile ty  w cen ie  5 i 10 
zł do n ab ycia  w  S ek retariacier~C. R. D. K.

W  dn iach  7, 10. 11, 12, 13 i 14’ b m ., o godz. 
19.3,0.od b ęd zie  się  'w ieczór a r ty sty czn y  p. t. „Na  

'sw ojskii nutę". W  program ie tan iec , śp iew  i hą- 
mdr lu d o w y , *

U d z ia ł’’b iorą: J. H ryn iew ick a , K. Jastrzębsk i, 
M. L asow y, M. M ikuła. B ilety  w  cen ie  10 do 60  
zł do n ab ycia  w  O rbisie, w  dniu  p rzed staw ien ia  
w  kask: C. R. D. K. I?la ze sp o łó w  fabryczn ych  
b ile ty  w cen ie  5 i 10 zł do- n ab ycia  w S ek reta ­
riacie  C. R. D. K.

z ji Ju b ileu szu  20-lecia  pracy  z ło ży li na - - „
13G0 z! i proszą  k o leg ó w  z in n y ch  oddzia ł0' 
u czczen ie  ju b ileu szu  w ten sam  sposób .

wysStęp. Kkrli Sow5
II i G i

ii
W  s u

D n ia  7 p a ź d z ie r n ik a  w  n ie d z ie l ę  o  
12 w  p o łu d n ie  w  sa li  k in a  „ P o lo n ia ” "

a
„ F m w d i n  o  c z ł o w i e k u

YVr gm achu  YMOA. ul. M oniuszk i 4 a w ś^odę. 
dnia .3 p a źd ziern ik a  br. o god z in ie  1 9 -te j. 
D r S m u ży ń sk i-F , w yg łosi o d czv l z c.yklu ..P ra w ­
da o cz łow iek u " , p. t. „ S ta n o w isk o 'c z ło w ie k a  w 
przyrodzie" .

g s i n t e k  . p o s i e r l j r e s a f ®  l e k a r s k i ®

L JN R R A  p e w n ą  i lo ś ć  r n a f e r ia łó w  w łó k ie n ­
n ic z y c h ' .!  o b u w ia ,  w a r t o ś c i  p r z e s z ło  3 m i­
l i o n ó w  z ł. p o  cen a fch  s z ty w n y c h , i w . n a j- ’ 
b liż s z y m  c z a s ie  p-rzv r tą n i d o  r o z d z ia łu  w e -  i W  p iątek, dnia 5 p a źd ziern ik a  br. od b ęd zie się
d łu g  z l e c e n ie  Ż a r z a d u . M ic j d d e g o . ' i , 8 -3? Sn.1! «-'^>»dow ej’ P . Z « .  ul.

i \ \  odna 10 iposjedzenre T o w a rzy stw a  Lpkayskie- 
W  z w ią .z k u  Z 1 ipytdewą kilku r CS to u r  O-. ,,n z n astęp u iącym  porząd k iem  d zien n ym :  

c ii  i kawjarni w-Łodzi, Powszechna Sóół j j, o d c z y ta n ie  p ro to k u łu  z osta tn ieg o  posic-  
d z ie ln ią  Spożywców otrzymała dwa lo k a -  i dźenfa; t
le: , Etplanadę" ii „Cr. tanowę". W lokalach I 21 J)r. SI. KMITA — .nrzvpadek  leczen ia  ope- 
,ty cb  u r u c h o m io n e  zostaną prawdono'dob- racyjnego. p rzetok i .ś lin o w ej;

di-
bd;

Mar>1
-zi P° 
GrieS-

d z ie  s ię  k o n c e r t  zrfanej ś p ie w a c z k i  -. g 
G oraj, k tó r a  w y s ią p i  n a  t e r e n ie  Łodzi ,r  
raz p ie r w s z y ,  V /  p r o g  a m ie :  C u i, .V  ' 
A r e n s k i,. K a resz , S e v e r a c  d e  F o n ten a i 
K a r ło w ic z , M o n iu s z k o  i ih n i .  - aI1,

P r z y  fo r te p ia n ie :  I .e n a  A n d r a u lt  d e  
g e r o n  -  k o m p o z y tó r k a . • y  ca .

W  p o r a n k i)  y /e ź m ie  u d z ia ł  Z ofia
ra a n ó w n a , a s y s t e n tk a  K on serw a lo r iu rrt
r y c z n e g o  w  Ł o d zi. ^ „ 11,

W  p r o g r a m ie  ■ C h o p in :  E tiu d a
■cche’-zo b  m o ll,  E t iu d a  a -m o ll  i 
D e s -d u r .  ̂ _ .y j o -

P r z śd s o r z e d a ż  b i l e t ó w  w  k a s ie  J  - n 
P io tr k o w sk a , w  d z ie ń  k o n c e r tu  o d  9 
vr k a s ie  k in a  (,P o lo n ia ” . . ,

D o c h ó d  ■ 7, k o n c e r tu  p r z e z n a c z o n y  i? s 
a e c z  PC K : „ P o m o c  d la  o f ia r  w o j n y  .

c-m 01'
N o c lu rI1

ran®

P a ń stw o w y  U rzndyR e-patriacyjny.• n u r -  ,,v J ' • - —cZB’

nie: dom fotVarowv'i sklep rozdzielczy 
PSS. W  ten 'porób lokale gromadzące do­
tąd spekulantów i szabrowników, przecho­
dzą w ręce spółdzielców i staną się-wspól­
ną własnością ludności pracującej.,

3)' Dr. J. HAJM AN i Dr. K A W EN O K I - F R E N - 
k ŁOW A —  leczen ie  o stry ch  zatruć za pom oc;) 
w strzy k iw a ń  d oży ln ych  b łęk itu  m ety low ego;;

4) D oc. Dr. H. BROKMAN •—  w ła śc iw o śc i ren- ,, . .
m atyzm u  dziec ięcego , i jego  zw ią zek  z przejaw u- w  R e fe r a c ie  le c h n ic z n j m , ul 
mi- tej ch orob y  u d orosłych .

- -rf.y -’Tjł* -1 5tfP WiSit Dt®

J
, W y d z ia ł A p row izacji i H andlu  Z arządu M iei-

sk iego  w. L odzi p od aje  do w ia d o m o śc i, że na 
m iesiąc  w rzesień  sp rzed aw an e b ęd ą  na ' ka:-iy 
ż y w n o śc io w e  z 'm -ca sierp n ia  w  sklepacfh vvłą- 
czón ych  do m iejsk iej siec i rozd z ie lcze j, nastę-, 
pu jące a rtyk u ły : :

M ąka p szu in a '-w  c^nie zł 2.5,1 za I kg 
kat. „W " na od c in ek  N r 47 po 0'.7. kg.

.Z apałk i w  cen ie  z l 0,65 za 1 p udełko
kat. „W " na od cin ek  Nr 42 po 1 pud ełku , 
kat. II na od cin ek  Nr 42 po 1 pud ełku . 

C ukierki w  cen ie  z ł 31.50 za 1 kg
kat. „D 6 “ na o d c in ek  N r 19 j>o 0,3 kg, 
kat. „D 7-12“ na od cin ek  N r 19 p o -0,3 kg-

C ukier w a n ilio w y  w  cen ie  zł 1.50 za 1 torebkę
kat. „D 6“ na od cin ek  Nr 25 po 1 torebce  
kat. „D 7 f l2 “'n a  od c in ek  N r 25 po 1 torebce.

IV ojew o0 ^
O ddział w Lodzi og łasza  przetarg  n ieogran ,c^ eI, 
na w yk o n a n ie: 1. p ieców  k a flo w y ch ; 2. k'j g;, 
k a flo w y c h  w sch ro n isk u  P. -U. R-u przy 11 
liń sk ieg o  60, w  Ł od zi. . jj**’

O ferty  w  za lak o w a n y ch  kop ertach  
dać do dnia "S p aźd ziern ik a  1945 roku do S 
11-ej w se k reta r ia c ie  PU R -u, ul. S ien k iew ic ^j^a, 

O tw orzen ie  ofert n astąp i dnia >S paźdne-r . 
godz. 11.30, ślep e , k o sz to ry sy  otrzym ać nt 

-  - ■ ■ S ienkiew icza
pok ój Nr* 13.

r
Owoc?o! l 6 c 57 P jc ¥ -^ e s ifp H fczn i \t

Z w iązek'.Z aW o-do-w y P r a c o w n ik ó w  S iu - jg 
ż b y  Z d r o w ia -tv  P o lsc e . O k ręg  Ł ó d z k i, )4 
S ek cja  T e e h n ik ó w -d e n ty s ty c z n y ę h  z a w 'a -  
darhia sw y c h  c z ło n k ó w , iż dni^ 6.10 br # 
o g o d z ,.5  pp. od b ęd z ie  się  o g ó ln e  zeb ra -  
n ie  c z ło n k ó w  p r z y  ul. S tr z e le c k ie j  N r, 2. Jj

BATER
Z A  Z A L I C Z E N I E M
Z j e d n o c : z © n i e  ¥ / a r s s a y y s k i c b

F c ib i v k  B a te r i i

, S A X U R N M
___________ — S e b e s i i a n a  Ś

.O ddzia ł  w W arszaw ie ,  S re b rn a  Zarząd , ^
K r q k ó w 16

PORADNIA
PRAWNA

Spo}aezno*ObyvjaJs!skis] Ligi Kobiet 
na ŻoSiborzu 

w  W A R S Z A W I E
P o g o n o w sk ieg o  10, I - e  piętro

przyjm uje w, ś ro d y  o d  g. 4 d o  5

:s-

M u

Z a o f ia ro w a n ie  p ra c y
ADM INISTRACJA ,.ROBOTNIKA" P io trk o w sk a  
Nr 70, p o szu k u je  m a szy n istk i b ieg le  p iszącej  
na m aszyn ie . Z g łoszen ia  oso b iste . (10.47)

M IN IS T E R S T W O  L E Ś N IC T W A  p o szu k u je  do 
pra-c d o r y w c z y c h  tłu m a cza  je ż y k a  s z w e d z ­
k ieg o . Z g ło sz e n ia :  -B iuro TeÓbni-czne, Ł ód ź, 
Z achod n ia  57, p. 244. . _______  :

O O O O O O O O O O O O C tO O O O O O O O O O O O ^O O O O

k u l S a r y  E & f e e S

GŁOGOWÓ
Poczta Krośniewice, po w . Kutno

p a leca  w  d u ży m  w y b o r z e  na se z o n  je ­
s ie n n y  p p rzeczk i k r z a c z a s te  w  ró żn y ch  
o-dmiana-ch; ora z  d u ż y  w y b ó r  d r z e w  d zi-  

' k ich  i krze-w ów  o zd o b n y ch .

M IN IS T E R S T W O  L E Ś N IC T W A  p o śz u k u ie  in- 
| ż y n ię r ó w , m ech a n ik ó w  i te  t h n ik ó w . o b e z n a ­

n ych  z m a sz y n a m i do -obróbki d r z e w a  i sa ­
m ochodam i- Z g ło sz e n ia : . B iftro T ech n iczn e . 
Ł ód ź, ul. Z a ch od n ia  57 pokój- 214..

0 G Ł 0 5 Z E 1 I E
-W  dn iu  _20. 9. 1945 r. w  k a tą stro fie  k o le jo w ej  

łtod  K utnem  zo sta ł za b iiy  W o liń sk i K azim ierz, 
err. 10. 11. 1928 r. zam . w  Ł odzi, bliższeg-o adresu  
brak- W zy w a  się  k rew n y ch  lub  rod zin ę  zab itego  
do zg ło szen ia  się  w  W y d z ia le  Ś led czym  K om en­
dy M ilic ii O b yw ate lsk iej w Ł odzi, u l. Cegieln-.a- 
n a  21, p o k ó j -45. (391'

PO T R Z E B N I} m ajster  na a n g ie lsk ie  krpsna, sno- 
w acz i p rzew lek arzo  B -cia  M intz, G dańska 11.8.

(1041)

P .O T R Z E C N 4 pan ien ka do tr z y le tn ie g o  d z ie c ­
ka. N a r u to w ic z a  56, m. 9. ' i 1021)

PO T R Z E B N Y  sa m o d zie ln y  k r a w ie c  dam ski. Si-ep. 
k ięw ieża  37 ni. 1J (10.11)

PO T R ZEBN A  na p rzych od n e d ó-jed n ej o sob y  do 
w szy stk ieg o  gosp od arp a , z dobrym  g otow an iem . 
R eferen c ie , o fer ty  do Adm . R obotnika"  pod  
„N aczeln ik" .  _______ ’ _______ (lO ol)

K u p n o  ! sp rze
K U P IĘ  w arszta t tkacki szeroki.- 
m. 10.

P om o rsk a  13. 
; (1033)

K TO  O B U W IE  s w e ■ sz a n u je , ten  „ R O B O l"  
k u p uje . S k ła d  fa b r y c z n y  C egteln ian g  25, ta m ­
ż e  Przybory S z e w c k ie . (1009)

D E SĘ K  100 m 3 od 20 do 70 m /m 'III  i IV sprze- 
dani lia ly ch m ia st loco  w a ;yan Ł ódź, —  tanio.- 
Z głoszen ia  do A dm in. „ R ob o!n ik a“, Ł ódź. ul. 
P io trk o w sk a  70, pod  ,,D rzew o‘r. (1028)

K O ŁD R Y  w a to w a n e  w ła sn e j  produkcji p o leca  
sp ó łd z ie ln ia  „Esw nka"- M on iu szk i 1 ‘m . 11, 

p ie tr a  , ______________   (936)

P A PIE R , m ater ia ły  p iśm ien n e  ku p ujem y, ..PO ­
LONIA", C egie ln ian a  1. (103(5)

S K L E P  do sp rzed an ia . O ferty  do A dm in istracji
. R obotn ika"  pod „ P il,N E " . (1027)

ZESZYTY szkoln e, na lepk i zeszy tow e, papł er 
galorn ia  „POLONIA".

(1035)
p rzeb itk o w y  p o leca  introP  
C egieln ian a  1.

P oszuk iw orn ia  to  Izm
R O DZICE p o szu k u ią  B o les ław ą  L n sc illó , za m ie­
sz k a łeg o  w Ł odzi. Z głosić  się  PU R . Ł ódź. (1029)

PO SZ U K U JĘ B ogu sław a , Jęd rzeja  s, F elik sa , 
zam . do m arca br. w  w ojew . R ów no, reion  B - 
reżań sk i, m ia sto  K ostan oh  stacja  M aleńsk. W ia ­
d om ości k ierow ać: szer. B ogu sła w sk i W ła d y sła w  
s. J ó zefa . N r p oczty  poi. 44449. . ■ (102(5)

R ó ż n e

C E L O FA N  k o lo r o w y  1 b ia ły  n a j.a ń sz e  źró d ło  
firm a S in d eck :, P i-otrko\yska 44

DR Z EW K A  i k rzew y  o w o co w e , ozdobne, a le jo ­
w e, p ark ow e, lconifery, św ierk i srebrne i in n e  
p o leca ją  S zk ółk i D rzew  J. S to iń sk i, ,Ł ód ź —  
Z drow ie, K rak ow sk a 42. 1095)

G A Z  B,
m em  P,a
Jaw orzn o  p o leca  p p .  ^
fan  P o ra w sk i, Ł ódź, Z aw ad zk a 20, tel-

— F. do o d rob aczen ia  m ieszk ań  j g j f  
ańslw . F abryki C h em iczn ej -- 'gid-

D ezvn sek torom  * A 0(1-4̂ * 
’ ’ , # 1

stu
OLEJKI e teryczne i esencje dla PrB^ i ę$o-
c u k ie r n ic z e g o , k o sm e ty c z n e g o  i m y d la u  
B a r w n ik i ż y w n o ś c io w e , su r o w c e  Sa) ,‘ star  
oraz \ksz'elk ie ch em ik a lia  dla fab ryk  7$, 
cz a  firm a „C hem ika" , Ł ód ź, P io trk o w s  
tel. 145-01.
   j--------------- i   -----------   iTT ro*'
T R Ó JC H L O R ET Y ŁEN  (Tri) znakomnY ilC?tf
p u szcza ln ik  d o  tłu szczów . lak ierów ,
ku ’ do o d tłu szcza n ia  m eta li i  chem 1 
prania
Ź „w ad zk a 20, lei. 190-40.

poleca.: F a. S te fan  P o r a w s k i ,

W Y T W Ó R N IA  G alan terii p rzy jm ie  
O ferty -p o d  „200“

W SP 01'

,P o lp re ss“ , P io lr k o " s „

  —    —  —   - —  / 1 o 7”
JÓ ZE F PACH O Ł zagu b ił leg ity m a cję  P °c ()0-^

zen‘ srSKRADZIONO d ok u m en ty  
PU R -u i le  
3896. P erno

uoK iiiiieiny « i a z  z orz°°. .
g ity n la c ję  K rzyża Niep.odleg*0 ^032' 
3 A ntoni, P iłsu d sk ieg o  74/15-

SKRA 11 / ł O  NO  p ortfe l z d ow od am i: A ’'
karta re jestracyjn a  RKU. Ł ódź, r' f ” 'ak 
zw ią . k o w a  i zezw o le n ie  na broń . JózW 
W rzesiń sk a  48/23.

SKRADZIO NO  palców k ę) k sią żk ę  U bezpie>Jaria-
leg ity m a cję  p artyjn ą . G rzesiak  D a n u t a  
K ok ociń sk a  94. ' _— jf

ZAGINĄŁ p ies-w ilk  w  uchu  N r 3.
za w yn ag ro d zen iem : Z aw adzka 4  R esta”

ZGUBIONO „kennkartę"  
na n a zw isk o  S zym or W ła d y sła w

i kartk i żyw n0
N ow a

CENY O GŁOSZEŃ D robne: za w yraz p e t ito w y  poza tekstem 5 zł. Inne o g łoszen ia : za m ilim etr _  szp a ltę  poza tekstem  — zł 14, w tek śc ie  —  zl. 21. — W  nu m erach  ni 
i św ią tecz n y c h  —  50 j iro cen t drożej. -

jedz'®1

R edaktor; Jan  D ąb row sk i D—Ó3851 Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelnik", Łódź, 2wir^


